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W e  środę, to  jest dnia 10 maja, poniosła o j ­
czyzna, ponieśli k re w n i, p rzyjacie le  i  ubodzy w ie l­
ką stratę przez śm ierć J W . Franciszka W ęgleń­
sk iego  M in is tra  prezydującego w kommissyi Rządo­
w e j sprawiedliwości. Maź ten, zaledwo był w yn ie ­
s iony na ten stopień, e którego mógł bydź tak  bar­
dzo użyteczny k ra jow i, przez dokładną znajomość 
praw a, charakter s ta ły i  swoje cnoty, gdy tk n ię ty  
zastał chorobą , k tó ra  trw a jąc  b lizko półroku , pa­
smo wr?ście dn i jego z powszechnym wszystkich 
żalem przerwała. W ieczorem  dnia 12 maja w y­
prowadzone b y ły  zw łok i nieboszczyka dv kościo­
ła  X X . Kapucynów , w assystencyi bardzo liczney 
senatorów, wszelkiego stopnia urzędników , 1 pu­
k l i  zności. J W . Prym as A rcyb isku p , jako też 
J J W  W . Biskup P łocki Pra&rnowski, i B skup Su- 
fragan k ijow ski Zam brzyck i, odp row adz ił zw łok i 
do samego kościoła., gdzie zw ycza jne  nabożeń­
stw o odprawione zosU ło. D n ia  2З maja b y ły  
uroczyste rxckw iie , k tó rym  podobnież przew odni­
czy ł J W . Prymas i  A rcyb iskup , tudzież J J W W . 
B iskup i Prazmowski . Zam brzycki i  In fu ła t Ko- 
zm ian. J W . A n tom  B ieńkowski sędzia przy n a j­
w yższym  trxbuua le  spraw iedliwości m ia ł mowę 
pogrzebową z k tó re y  kładziem y następujące w y ­
ją tk i :

„U rodzony  roku  1766 w s tarożytnym  stlaehe- 
ckirn h rbu Szrzeniawa domu, młodość swoję nau­
ce prawa pośw ięcił; a z o tając ped obcym  w Gal- 
ł ic y i  rządem, i nie mogąc nabytem i wiadomościa­
m i ovczyźnie swojey służyć , uży ł ich  na dobro 
rodaków . K ie d y  w  r*  ku 1809 pora pomyślna dla 
o jc z y z n y  okazuła się, oddał się cały na usługi p u ­
bliczne. Naprzód we LwoW ie p o lic ją  kra jow a 
dz ie ln ie  i g o rliw ie  u trżym y  w a ł : a za przeniesie/ 
n ń m  się rządu centralnego do Lub lina ,ro zm a ite  
jege zlecenia w ykonyw a ł po k ra ju  zręcznie i  sku­
tecznie. Po p rzy łą czo n e j do X ięz tw a  W arszaw ­
skiego сгеусі G a llic y ł został W ęgleński m iano­
w any kommissarzem d-> jey  zjednoczenia z X ięż- 
tw e m , i  urząd ten należycie, p iln ie  i dokładnie 
spraw ił. W  roku 1810 obrany b y ł posłem z po­
w ia tu  Hrubieszowskiego, i na seymte 1811 roku  
czynnym  się w  tych  obowiązkach okazał. Po o- 
gfoszeniu ko n s ty tu c ji teraźnie jszego kró lestwa, 
b v ł naprzó<l sędzią w drlegacyi adm in is tracy jnev, 
potem sędzią w  na jw yższym  trybuna le , i  na tych  
ważnych urzędowaniaeh dał dowody swojey p il­
ności i  dokładnej w i idom oś ci rzeczy. W  roku  
1818 znaczną większością głosów obrany od se­
natu na kandydata, prze a N ajjaśn ie jszego Pana

senatorem kasztelanem b y ł m ianowany, i  zaraz 
za w izy ta to ra  do w ydzia łu  spraw iedliw ości w e­
zwany od Rządu, z niezmordowaną pracą i  g o r­
liw ością obow iązki te  dope łn ia ł T e  zasługi i te  
p rzym io ty  um ieściły J W . Franciszka W ę g le ń ­
skiego na liście kandydatów  do M in is te rym n "spra­
w ied liw ości od Rządu podanej, a N. Pan w yb ra ł 
go m in istrem , 1 orderem ś. Stanisława p ie rw s z e j 
klassy p rzyozdob ił Znając W ęgleński ważność 
powierzonego urzędu, z podwojoną usilnością za­
czął się do jego obowiązków przyk ładać, ażeby 
odpowiedzieć ufności w  nim. po łożone j. Lecz 
w kró tce , czy li to przez mocne s ił natężenie, czy­
l i  te z , iz  takie  smutne jego było przeznaczenie, 
nagła niemoc c ia ło  jego opanowała. W ęg leńsk i 
nie poddał się zaraz tey  niemocy ; u fny  w  dziel­
ność swojey duszy, w a łczy ł mężnie z chorobą, i  
s i l i ł  się na dopełnianie powinności swego urzędu; 
Le? ciągła praca jego, dobre ty lk o  i  szlachetne 
zam iary dow iod ła , a choroba przez nią zwiększd- 
n a , śm ierć zby t wczesną dla debra kra ju  spro­
wadziła.,,

Kommisśya W o je w ó d z tw a  Mazowieckiego rdd- 
pełnia przyjemnego obowiązku, kiedy uwiadamia 
publiczność o skutku, jaki m ia ły w  tym  ro k ii u- 
siłowatsta Dafm, uproszonych prżeż radę ogólną 
szpita li, do zatrudnien ia się zebraniem kw esty dla 
in s ty tu tó w  w  sto licy w ciągu w ielkiego tygodnia. 
Dobroczynne D a m y , k tó re  obowiązek na siebie 
p rzy jąć raczyły, są następne : J(X X ię iiia  W ir -  
temberska w raz » J W , H rabiną Zamoyską. 
JO O . X iężcc Jabłonowska i  Giedroyć. J W W . 
Jenerałowa Dąbrowska. H rabina Szołdrska. 
H rabina B uttle r. H rab ina  Łubieńska. Jene- 
ra łow a Tolińska , i W W . Parczewska, Potkańska, 
Prazmowska » Ciecierska. Zebrana przez nich sum­
ma wynosi z ł  2 1,555.

Pani B u l g a r i  do zim y jeszcze zabawi w W a r­
szawie, i  przez ten czas ofiaruje swe usługi dla 
osób, k tó reby chc ia ły  od n iey brać naukę śpie­
wania. W y jedz ie  potem do A n g lii. Pani B u lg a ri, 
do rzędu znakom itszych śpiewaczek sPółcześnych 
w E uróp ie  już pbliczóM , jest rodem z 'W iln a , z do­
mu Leonowiczówna.

W czo ray  w  południe rozpoczął się tu  w a l­
ny  jarm ark wiosenny, k tó ry  dzwony wszystkich ko ­
ścio łów  , tudzież trą b y  i  k o tły  na w ieży m ary- 
w ilsk ie y  zw iastowały.

A n g l i a ,
Londyn, dnia 2 maja. Ortegday ogłosiły 

zety tuteysze, iż  na odp raw ione j dnia 29 z. m. 
radzie tayney postanow iono, aby łę iu  spisko-



w vcb, jako t o : Thistlewooda, Ingsa, B run ta , T idda  
i  Daoideona, dnia i  b .m . o godzinie 8mey zra- 
na stracono. W iadomość ta rozeszła się p io ru ­
nem po mieście; tysiące ludzi, zamiast do kościo­
ła , poszło przez ciekawość do w ięzienia Newgate, 
aby zobaczyć przysposobienia do ta k  okropnego 
widow iska. M ieszkańcy pcb lizk ich  domów, korzy­
stając z w ydarzone j im  pory zysku , najęli dro­
go okna swcje i dachy, n ie ty lko  na ów dzień, lecz 
i  na w czora jszy , tym , k tó rzy  m ie li ochotę bydź 
św iadkami ехекиоуі. Od jedney osoby płacono 
fa n t szterling (4o zł. poi.) ża m ie jsce W oknie. 
B row n , dozorca więzienia, d n iósł dnia 29 z. m! 
zbrodniarzom o losie, ja k i ich czeka dnia jb . r o . ;  
w e z w a ł aby się do niego przysposobili i  z Bogiem 
p o jedn a li, obiecując im  przysłać xiędza, jakiego- 
by  sobie życzy li. Thistlewood, Ings, B run t 1 Tidd\ 
trzym ając się z w y k łe j śobie za tw ardz ia łośc i, o- 
S w iadczy li, iż  są deistami i  żadnego xiędza nie 
potrzebują; iż  są gotow i na wszystko, i  radziby 
jak  nayprędzey ginąć. Jeden ty lk o  Daoidson p rzy ­
ją ł kotmnunią. L iczn y  tłu m  ludu stał całą noc 
na u licy ; a w czoray o godzinie 5tey  zrana wszy 7 
stk ie  przystępy do w ięzienia tak  napełniono, i i  
niepodobna się było  przecisnąć. Kom pania gwar- 
d y i p ieszej zaciągnęła na dziedziniec w ięzienia, 
oddzia ły zaś gw a rdy i ko n n e j s ta ły w  różnych 
p rzy leg łych  m ie jsca ch ; zatoczono 5 dzia ł p rzy  
moście B lack frias  Było b lizko 700 m ilic y i, lu ­
d z i do sikawek i  p o lic ja n tó w . Z n a jdow a ł się 
także  L o rd  prezydent z ław n ikam i. P rzy  takiey 
ostrożności niepodobna by ło  pokusić się o os wo­
bodzenie zbrodniarzy lub zaburzenie spokoyności 
w  mieście. M ie jsce  e ie k u c y i opasano mocnemi 
koby licam i, aby się lud  me tłoczy ł.

O godzinie 8m ey zaprowadzono zbrodniarzy 
jednego pó drugim  na rusztowanie, naprzód Thist­
lewooda, potem T id d a , Ingsa  i  B run ta , a nare­
szcie Davidsona. P ie rw s i c z te re j okazali n a j­
w iększą obojętność; Ings  śpiewał ciągle : N iech  
um rę lub wolnym będę! U k ło n ili się k ilka k ro tn ie  
p rzy jac io łom  swoim , k tó ry c h  w  tłum ie  u jr z e li,  1 
pożegnali ich . B run t odezwał s ię : Oby K ró l pa­
m ię ta ł o m n ie ! N iech go Bóg zachowa. Życzę  
m u długiego panowania. X*ądz tow arzyszy ł D a- 
oidsonowi, k tó ry  się gorąco m odlił. G dy ka t za­
ło ż y ł stryczek na szyję każdego zbrodniarza, io -  
czy im  zaw iąza ł, opadły d rz w ic z k i, na k tó rych  
s ta l i , i  wszyscy w is ie li. Ża godzinę otierźnięto 
w szystk ich  po k o le ł ucięto im  głowę, i  pokaza­
no ludow i, m ówiąc . . Oto głow a zd ra jc y . Pod­
czas ucinania g łów  słyszano w ie lk ie  w yc ie  i  sy­
kanie ; wołano nawet: M orde rcy—  s trze la jc ie  do 
m orderców—  gdzie jest E dw ard  szpieg, czemu go 
n ie  wyprowadzono? i tym  podobne w yrazy. W szy ­
stko jednak odbyło się spoko jn ie  ; lud rozszćdł się 
w  godzinę. Człowiek, k tó ry  ucina ł g łow y, b y ł w  ma­
sce. N ie obeszło się jednak bez nieszczęścia. Pe ł­
no było pospólstwa na cm entarzu przyległego ko­
ścioła, leżącym nieco na w zgórk ii. Z łam ała się pó^ 
stawiona około niego koby liea ; i  k ilka  set ludz i 
upadło na ulicę. Przez ten tra funek 16 ludz i zo­
stało skaleczonych, a k ilku  ręce i  nogi poławiało. 
N ie  ćw iertow ano ciała w iśie lców, i  oddano je le ­
karzom  do rozczłonkowania*

In n ych  spiskowych, to  je s t : Strange, Coopers 
B radbu rn , Harrisson  i  W ils o n , skazano na wy** 
w iezien ie z k ra ju  do śm ierci, i  w y ro k  ten  ogło­
szono im  także d n ia p g  z .m . T rze y  p ierw si, prze­
jęc i wdzięcznością za ckazaoą im  łaskę, padli za­
ra z  na kolana, a d w a j ostatn i okazali pogardza­
jącą m in ę , i, m imo ośw ia ^ze m a  Pana Brown ,

iż  c i sami lu d z ie , k tó ry c h  zamordować chcie li, 
darują im  życie, a przez to  na wdzięczność od 
n ich  zasługują, nie zm iękczyło się zakamieniałe 
serce zbrodniarzy; zg rzy ta li zębami i  zazdrościli 
losu przyjacio łom  swoim , idącym  na stracenie. 
W strzym ano  jeszcze w y ro k  na Gilchrista

A lderm an ii Wood chciał jeszcze onegday rozma­
w iać z Thietlewoodem, lecz nie otrzy mał pozwo­
lenia. Nazajutrz w ięc udał się na m ie jsce exe- 
k u c y ł a gdy Thistlewooda wyprowadzać miano, 
za trzym ał go, i  czyn ił mu różne zapytania, a m ię­
dzy innemi: K iedy się poznał z Edwardem  i w ie ­
le  od niego dostał pieniędzy ? O dpow iedział Th is t* 
lewood, i i  p ierwszy raz w idz ia ł Edw arda w  czer­
wcu roku  zeszłego, i. że może ze dwa fu n ty  sz te r- 
iin g i od niego dostał. B \d ź  może, iż  spisek ten  
1 badania dadzą powód do żwaw ych  obrad w  Par­
lamencie* . v

Gazety tu te jsze  um ieściły rozmaite lis ty  Ingsa  
pisane do rodz iny swcjey. Z< leca w  n ich  żonie, 
aby za tego ty lk o  poszła za mąż , k tó ryb y  jey 
p ie rw e j obiecał uczynić jaką przysługę dla ziom ­
ków  , ledwó nie um ierających z g ło d u ; do córek 
pisze, aby m atkę szanowały i  b y ły  cno tliw e , do 
syna zaś, aby b y ł p iln ym  i  uczciw ym , i  tak so­
bie z innym i postępował, jakby chciał, aby z n im  
postępowano. Człow iek ten m ó w ił w ie le  na ru ­
sztowaniu8, p ros ił kata , aby m ii mocno s trycze k  
na szyję za ło ż y ł i  aby mu zawcześnie oczu n ie  
zaw iązywał. Spostrzegłszy 5 trum ien , rz e k ł z l i ­
ii miechem ; Z da je  m i się, iż  te trum ny są d la  nas-, 
odwrócę się ty łem  do śmierci. O bróc ił się k ilk a  
razy  do pisarzy gazetowych, i  rz e k ł do n ich: M o­
ści Panowie, п із  каротптіусіе ogłosić światu , iz  
ginę ja k o  n iep rzy jac ie l wszystkich ty ranów ; n ie  
lękam się stanąć przed Bogiem i  ludźm i*, w iem , 
że jest Bóg, t  mam nadzieję w nieskończonćm m i­
łosierdziu  jego. O statnie jego słowa te b y ły : R u ­
szam teraz. —  B run t z d z iw ił się w idząc woysko, 
i  za w o ła ł: K rd y  ten mieć będzie rząd  wojsko­
w y , je ś li więcey takich lu d z i , jak iem i m y jeste­
śmy, nie powstanie■ Na m inutę  przed exekuoyą 
za ży ł jeszcze tabaki!

W  przeszłym tygodniu 4 osoby oskarży ły  są­
downie Edw arda  o zdradę kra ju ; oświadczając, i i  
chcą mu dowieść tey  zbrodni i  wykonać p rzy ­
sięgę. Odesłani do Lorda  Sidmouth, odebrali od­
powiedź, iż  ponieważ Edward, jest jednym  z św iad­
ków  ze strony K ró la , nie masz w ięc dostateczne­
go powodu pociągania go do sądu. W ypadek te n  
połączony Ѣ innem i okolicznościami, k tó re  się pod 
czas badania należycie nie w yjaśn iły , spraw ił n ie ­
przyjem ne wrażenie na umyśle ludu, a m ianow i­
cie p rzec iw n ików  M in is trów .

A rtu r Thistlewood B y ł synem znakom itego 
dzierżaw cy, osiadłego we w si Tupholme , le ż ą c e j 
0 1 2  m it od L i n c o l n M ia ł z w o li oyca zostać 
jeometrą, a drugiego syna posłano na n&ukę do 
ch irurga w  Newark. Zaraz od wczesnej m łodo­
ści okazywał chęć do próżnowania 1 n iepon ąd - 
nego życia; by ł ciężarem przyjacio łom  swoim . 
Podczas o s ta tn ie j w o jny?  za staraniem rodz iny  
sw cjey ; o trzym a ł stopień porucznika w  3 cim  p u ł­
ku  m ilic y i L in c o ln s h ire , k tó rym  oyoiec zm arłe­
go H rabiego Buckingham  dowodził. P rz y s to jn y  
mężczyzna byw a ł na lepszych , aniżeli daw n iey  
tow arzystw ach. W k ró tc e  po w e jśc iu  w służbę 
wbyskową, p o tra fił zyskać serce d a m y , nazw i­
skiem  W o rs le y , k tó ra  by ła  k ilk ą  la ty  starszń 
'ód niego, i  k tó ra  m iała naym niey 10,000 fu n t- 
szterl. m ajątku. Póki żyła, mieszkał w  Bowtr'y\ 
gdy zaś w  półtora roku  po ślubie um arła , powr6«



c i ł  do L in c o ln , k u p ił tam  dom, i  przez dwa lata 
dobrze się rządz ił. Nieszczęsna gra w  k a rty  pod­
czas w yścigów  konnych przed i 5tą  la ty  w  L in ­
coln , p rzyw iod ła  go do tego , iż  uciekać musiał. 
Odtąd pokazał się charakter jego; uważano go albo 
za gracza, albo za buntowniczego demagoga. Ba­
w i ł  pospolicie w  Londynie; p rzy . zdarzonej a to li 
sposobności odbywał podróż do F ra n cy i i  innych  
k ra jó w  stałego lądu, a nawet dc A m e ryk i. Przed 
k ilk ą  la ty  wszedł w  zw iązk i małżeńskie z te raź­
n ie jszą  źóną, córką  Pana W ilk in s o n , bogatego 
rzeźnika w  H ornćastle i w z ią ł po n iey 2,000 fu n ­
tó w  sz te rL  Syn jego, z k tó ry m  się czule w  w ię ­
zieniu pożegnał, jest dzieckiem m iło śc i, którego 
w ychow anie te raźn ie jsza bezdzietna żona na sie­
bie przy ję ła .

Deputacya un iw ersyte tu  w  Cambridge , k tó ra  
niedawno powinszowała K ró lo w i wstąpienia na 
tro n , składała się ż 43o osób.

S ław ny A rth u r Joung , um arł d. 12 z. m. ma­
jąc la t 79. Przez 10 ostatn ich la t u tra c ił w zrok 
zupełnie.

W  parlamencie nie zaszło n ic ważnego. Lo rd  
Castlereagh c ie rp i pedogrę*

H i ś z p  A n i  J A .  .

M a d ry t , dn ia  25 kw ie tn ia . Gazeta dworska 
tu te js z a  ogłosiła co następuje:— „  K ró l Jmć co­
fn ą ł postanowienie swoje z dnia 6 b. n i. w zg lę . 
dem wygnańców  zwanych Josephinos, i  w czoray 
w yda ł inne , k tórego treść taka: zewzględu na 
sm utny nader stan w ygnańców hiszpańskich we 
F ra n cy i, k tó rz y  b y li s tronn ikam i Józefa Bónapar- 
te g o , wspólnie z jun tą  tymczasową, postanow i­
łem  dozwolić im  pow ro tu  do o jc z y z n y .” —— K on ­
sul hiszpański w  Bajonnie  odebrał ro z k a z , aby 
w szystk im  wygnańcom bez w y ją tk u  w yda ł pasz- 
porta.

M onarcha nasz ogłosił się pierwszym żołn ie­
rzem  narodu , i  m ianował 8 jenerałów  adjutantów , 
w  liczb ie  k tó ry c h  są: Ballaśteros, Odonojhu , Q ui- 
roga  i  Rio go—-  A r co-Arguero, którego K ró l n ie­
dawno m ianował jenerałetn-mąjorem  w raz  z 4ma 
dowódcami woyska kohśiy tucyynego, Banoś, O- 
d a ly , Q uiroga i  Ri&gó, podał Monarsze im ieniem  
w szystkich adres, oświadczając, iż  ani am bic ja , 
kń i naganne zam iary me podały im  oręża, lecz 
ty lk o  na jczys tszy  pa tryo tyzm  i  chęć, aby K ró l 
Jmć, oddaliwszy chy trych  doradców, o jco w sk im  
rządem spoko jn ie  i  szczęśliwie powiększał dobro 
o jczyzn y ; łaska zaś M onarchy mogłaby podać ich 
w  Podejrzenie, iż  się u w o d n li am b ic ją . Z  tych  
pobudek proszą o uwoln ien ie od stopni marszał­
kó w  polnych, jeśliby tego M onarcha nie uważał 
aa rzecz potrzebną.—  Odpowiedział na to m in i­
ster w oyny, iź  K ró l Jmć nic może się przychy lić  
do ich  żądania, i  w  walecznych w ojownikach w i­
dz i ty lk o  dobrych  H iszpanów , k tó ry c h  m ęztwo 
u ła tw iło  do jśc ie  głosu uciśnionego narodu do tro -  
rta. Przekonany jest oraz M onarcha, iż  woysk o 
narodowe, w  sp ra w ie d liw e j tey  nagrodzie up a try ­
wać będzie nową rękcym ią  szacunku jego dla pa- 
try e ty c z n y c h  i  w o jsko w ych  p rzym io tów  , jakie 
w o jow n icy  c i posiadają. —  Arcó-Arguero  z łoży ł 
ho łd  uszanowania k ró lo w e j, k tó ra  go rów n ie  jak  
M onarcha, łaskawie p rzy ję ła .

G dy pu łkow n ik  Arco A rg u e ro , jeden z 4cn 
dowódców woyska konsty tucy jnego , k tó rz y  nay - 
p ie rw ey chorągiew  wolności w  oyczyznie ro z w i­
nę li, p rzyby ł do tuteyszey s to licy ; obywatele, w y ­
prowadziwszy go nazajutrz z mieszkania, p rzy­
m usili wsieść na wspaniały woz try u m fa ln y , do

którego 6 b iałych koni zaprzężono. Tak towa» 
rzyszyli mu z muzyką i śpiewaniem do zamku 
królewskiego. Arguero  oświadczył Monarsze, iż  
wjazd tryumfalny wbrew jego woli nastąpił. Od­
powiedział mu K ról: Rozkazuję W  P anu  dopeł­
n ić  życzenia tego zacnego ludu. Stanął potem  
Monarcha z pułkownikiem Arguero  na ganku, a 
uradowany lud wydawał okrzyki: N iech  żyje K ró li 
niech ży je  konstytucycć Oficerowie pułku Infanta  
D oń Car los dali tego dnia ucztę dla wspomnio- 
nego pu łkow n ika  na 83  osób;

Ża zdaniezn tymczasowej junty4, wydał K ró l 
Rozkaz, aby dla zaspokojenia publiczności, pisma 
obejmujące zaprzysiężenie konstytucji przez m i­
nistrów, woysk o', potęgę morską, władze sądowe, 
jenerałów, wielkorządców, urzędników municy­
palnych arcy-biskupów, biskupów , duchowień­
stwo i towarzystwa krajowe, umieszczano w gaze­
cie ministeryalney. . ,

Dwóma innemi wyrokami królewskiemi po­
zwolono mnichom przyjm ować wakujące w H i­
szpanii plebanije i  inne stopnie duchowne.

Junta zganiłń jenerałowi M in a  zamysł zacią» 
ganifi woyska w prowincji N aw arrze  i  przedsię­
wzięte przez niego wybieranie podatków. N,e  
zdaje się jednak, aby e musiał zwracać wybrane 
już 1 0 0 ,0 0 0  franków) lecz mu zabroniono używać 
surowych w tey mierze środków. U tracił zupeł­
nie w zięU ść, w narodzie.

Tak  wielka jest ufność publiczna w rządzie 
konstytucyjnym, iż nowy minister skarbu, Cun-  
g a  ArguelaSf odbiera zewsząd oświadczenia pry­
watnych osób, które chcą dać pieniędzy n& po­
trzeby krajowe".

D nia 19 b. m. uw ięziono tu  k ilk u  x iężv, a 
m iędzy n iem i jezu itę , oraz różnych etst>Sary­
uszów i  uw iedzionych żo łn ie rzy , k tó rzy  się prze­
c iw ko  k o n s ty tu c ji ośw iadczyli, i  zamachy na n ią  
czyn ić  m ie li. Jest także m iędzy n iem i kumm is- 
sarz wojenny Ortega.

Kluby tuteysre miewają codzień posiedzenia. 
Crytają na nich odbierane z prowincyy wiadomo­
ści 9 a ci, którzy bardziej uad in.cy b un>si?ni 
są zapałem wolności, wchodzą ha mównicę i gics 
zabierają. Mowa Pana Lem a , miana d. 12 b .m *  
w  klubie Lorencini, tak się podobała, iż odebrał 
braterskie uściskanie. Nazajutrz pewny obywa­
te l dowiódł i i  tak nazwana gazeta bramy sło­
necznej same tylko potWarze obejmuje. Posta­
nowiono ją spalić natychmiast. Oprócz klubów  
Lorencini i St. Sebastian, trzeci jeszcze został tu  
utworzony przez kanonika Naoas.

Słychać o wystawieniu w tuteyszey stolicy po­
mnika dla czterech walecznych dowódców woy­
ska, którzy śię pierwsi za wolnością na wyspie 
Leon oświadczyli.

Kadyoc dnia м 5 kwietnia. Batalion przewo­
dników połączywszy się w Ayamonte z batalionem 
de la Lealtad, oparł śię nowemu porządkowi rze­
czy, a pułkownik pierwszego batalionu, Capacete 
stanął na czele. Oba te bataliony popełniły wia­
domą rzeź w  K ad yxie , a bojaźń surowey kary  
skłoniła je do powstania. Nadaremnie chcieli prze­
ciągnąć więcey woyska na swoję stronę. Słychać, 
iż pułkownik Capacete, nie mogąc się spuścić na 
żołnierzy swoich, umknął do Portugalii: wkrótce 
więc uśmierzy się to momentalne powstanie. W y ­
szedł ztąd pułkownik Riego, dla zwrócenia za­
burzonego woyska do porządku. W ynosi ono 
9 0 0  ludzi. Naczelny jenerał Odonojhu użył tak­
że potrzebnych środków przeciw buntownikom.

Ledwoco nie wybuchnął także rozruch w  P am i



p c h n ie . Uknowano now y spisek, k tó ry  jenerał 
A lin a  szczęśliwie odkry ł. Oelmeyszemi jego her­
sztami byh PP. Inda, G a rd a  i  A rio la , k tó rzy  u- 
c it k ii do Francyi.

Uzbrajana tu  fregata, k tó ra  ma zawieść do 
os5(1 naszych w Am eryce urzędową wiadomość o 
bowey k o n s ty tu c ji i  t .  d., weźmie z rozkazu K ró ­
lewskiego nazwisko: la Constitution  (Konstytucja ).

F  R  A  N  C Y  A.
P aryż dn ia  25  kwietnia. Onegday wyjechał 

X ią ię  Anguuleme, i  zw iedzi k ilka  departamentów; 
uda się przez Sens i D ijo n  do Ѵаіепсё, a przez 
L iigdun  i Bęsanęon powródi.

M m ister woyny czyni w ie lkie odmiany w  w oy­
sk u; utoń ścił w  niem także jenerała Cambronne, 
k tó ry  z Bońapartym  p rzyby ł z wyspy Elby. W spo­
m ni cny m in ister oddalił 2eh o ficerów  g w a rd y i, 
k tó rz y  w dali się w  dysputę polityczną. H rabia 
de Rochc A yn ian , par F rancy i i marszałek polny, 
napisał polem nń  gzzeczny lis t do tego m inistra, 
co tak i skutek s p ra w iło , iż  H rab ia  poszedł do 
Więzienia, a adiutant M om ieu r  został na jego m iey- 
scu marszałkiem 'po lnym 0

Biega stu p og łosk i, iż na żądanie pewnego 
w ie lk i: go dworu, zabrano niedawno w  Rzymie 
koIrrespbndency ą, k tó ra  ma znacznie cbjaśnm pe­
w ne zw iązki., oddswna trwające, a rozchodzące 
się po c&ley Europie. (z gazety berlińskie j).

D la członków legii hunoroWey , k tó rzy  dotąd 
p stówę ty fk o  pensy i pobierali, wyznaczono jeszcze 
m ło n  700,000 franków . Jest ich ogółem 40,829. 
W  fo ku  zeszłym mianowano ty lk o  126 now ych 
członków. Dochody tey  leg ii od 15 marca 1819 
do 1 stycznia 1820 w ynosiły  6 m ilionów  865,683 
fr . :  970З członków  zagranicznych niepobiera ża­
d n e j pensy i, Marszałek M acdonald  jest teraz 
w ie lk im  kanclerzem leg ii hon^rowey.

Przy była tu  niedawno Hrabina Montholon , 
k tó ra , pow róciwszy z wyspy ś. Йеіепу , baw iła nie­
ja k i czas w B ru xe lli.

W  czasie pochowania u rny  z sercem zm arłe­
go Xiąźęcia B erry  w  L ille ,  k ilka  osób odezwało 
się z nń  przyzw oite  m i wyrazam i, za co w z ię to  je 
do więzienia.

Jenerał D rouot, żyjący na ustroniu w  okolicach 
N ancy , odstąpił należącej się ma po łow y płacy, 
i  a na orną o fłro w a n ą  sobie summę obróc ił na po­
lepszenie losu ubogich oficerów . Płacę tę  ( p i­
sze w iś c ie  do m in istra  w oyny) wtenczas dopiero 
p rzy jm ę , kiedy bym podczas w oyny mógł bydź u- 
zytecznym  oyfczyznie.

W ydaw cy pisma ulotnego wychodzącego da­
w n ie j pod napisem M inerw a , zmieniwszy postać 
jego, w yda li p ierwszy nurner w  okładce b ia łe j, a 
drug i w różowey. T rz  c i numer fpisze gazeta 
F ra n cy i)  w y jd z ie  zapewne w  okładce b łę k itn e j, 
a tak  będą o ko lory. T u te js z y  dziennik L a  Reno- 
mes ogłosił, iź cenzura wymazała mu 6 a rtyku łów , 
a 7 my podyktowała, za co wydawca jego został po­
w tó rn ie  pociągniony do sądu.

U tw orzono tu  szkołę pod nazwiskiem Szkoły 
JCiążęcia B e rry , k tó re y  X iąźę ten obiecał bydź 
założycielem .

N ow y pro jekt do prawa o wyborach, b a rd z ie j 
się jeszcze nie podoba tak nazwanym lib e ra li­
stom, aniżeli daw nie jszy. Tw ierdzą , iż  rząd w ła­
dać będzie w s boram i. W reszc ie  obrady w  tey  
m ićrze niedługo zapewne potrwają.

K ró low a  angielska przybyła  pod nazwiskiem

H rab iny  O ld i do L io n u , gdzie k ilka  dn' zabawi.
Pogłoska o podróży M onsieur nie ma żadney 

zasady.
Gazeta Journal de P a ris  zbija m nóztwo fa ł­

szywych pogłosek, jakie umyślnie rozsiewają o ce­
lu  popróźy X ięc ia  Angoulem ę , k tó ry  zw yk ł c ó ­
re k  zwiedzać k ilka  departamentów. Jedni pow ia­
dają, źe nad granicą hiszpańską zbiera się 3 o,ooo 
w oyska , i źe jenerał Rapp tow arzyszyć będzie 
X ię c iu . D rudzy tw ie rdzą , źe w  załodze liońskiey 
powstały rozruchy. T a k  jedno, jako i  drugie jest 
bez zasady. (Rozruchy jakie zayśdź m iały w  L io - 
nie , kończą się na k łó tn iach  szynkowych m iędzy 
robo tn ikam i fabrycznerni).

Na całkow ite zaspokojenie pensyy w szystk iu łi 
cz łonków  leg ii hono row e j n ie  w ysta rczy łoby 10 
m ilionow  franków  na rok.

Powiadają, że K ró low a  angielska uda się » L io ­
nu do B ru x e lli.

Poseł hiszp óski, X iązę Fernan-Nunez, w y je ­
chał do M adrytu .

Rozpoczęte zostały nanowo ro b o ty  około w a ­
ro w n i Ferdun; od dnia 10 kw ie tn ia  zna jdu je  się 
tam  m nóztwo robotn ika.

N I E M C Y .
Sztuttgard , dn ia  27 kw ie tn ia . Na sessyi izby  

deputowanych dnia 22 b. m. oświadczyła kom - 
missya, iź w  etacie skarbowym  jest mowa o p ie r­
wszym i  drugim  podziale tayney rady, tudzież o 
u tw orzen iu  m in isteryum  po licy i w  s to lic y , cze­
go ko n s ty tu c ja  nie etanowi.»—-Dnia 25 b. m. zda­
wała kommissya dalszą sprawę o wydatkach m i­
n is te ryum  spraw  w ew nętrznych, a z kolei potem  
m in isteryum  w oyny. O św iadczyła , i ż  za pano­
wania teraźniejszego Króla^, zm nie jszono jazdę 
z 24 szwadronów na 18; piechotę z 24 ba ta lio ­
nów na 17, ar ty  lle r  yą zaś z i 5 k o m p a n y , n? 8 
i jednę kompanią rzem ieślniczą. L iczbę o ficerów  
w  jeździe zm niejszono ze i 45 na 77, a w  piecho­
cie z З70 na 190. U by ło  nakoniec 11 jenerałów, 
a ad ju tan iów  kró lew skich  jest ty lk o  6. N ato­
miast zaś powiększono liczbę o fice rów  3 w  arfcyl- 
le ry i, a i 4 w kw a te rm is trzos tw ie  i  korpusie in ­
żyn ierów .

Od brzegów Menu , dn ia  2 maja. Słychać, 13 
stany F ry z y  i  wschodnie j , będą zwołane na 10 
maja, i  spodziewać się można, że w iele dobrego 
dla kra ju  uchwalą.

19 W ic h rz y c ie li w Essen osadzono w  w ię ­
zieniu w  W erden, gdzie się badanie ich odbywa. 
W szakże przywrócono spokoyność, a rozruch nie 
m ia ł żadnego poi tycznego celu. Należała do n ie­
go m łodzież z M uhlhe im .

Sąd przysięgłych w  p ro w in c ji niższego Renu 
zatrudn i się sprawą k rym ina lną  3 żydów, k tó rz y  
przebrani za kozaków zabiera li w roku  i 8 i 4 k ra ­
jowe kassy i p ryw a łną  własność. W ys łucha  prze­
szło 5o św iadków.

P o r t u g a l i a .
Rząd ^ró lew sko-portuga lsk i w yrok iem  swoim  

z d. 28 marca uchw a lił 4 oo znaków honorow ych 
z ło tych  i srebrnych, dla w o jow n ików  portugalskich, 
k tó rz y  się w  w o jn a ch  na półw yspie od 1809 do 
1 8 14 roku  odznaczyli.

K urs  w ileń . na a&syg. od a. 11 maja: rubel sr., 3 r .  
kop. 86; czer. zł. now y r. 11, kop. 55, s ta ry  r . ц  
k . 35; im perya ł З7 r . kop. 5o,

W olno Drukować. Ignacy Reszka Koni. Ceiiz. C s ł w W iln ie  w D ru k a rn i Redokcyi 
D O D A T E K  -
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W ilno dnia 12 Maja v. s. 1820 roku

1. Sąd taxa to rsko-exdyw izorsk i w  m ajątku La ­
ck ich  nazwanym W yso k i-D w o r w  powiecie t r o ­
ck im  sytuowanym ustanow iony,wzywa wszystkich 
interessow^mych do przysłuchania oczewistego de­
k re tu  od dnia i 5  idącego roku  i  miesiąca nie­
chybnie i  niezawodnie promulgować się maiącego 
w mie.yscu iu rysdykcy i, w klasztorze JXX. Dom i­
n ikanów  W ysoko Dw orskich. D at roku  1820 m ie­
siąca maja 9 dnia.

” Józef X.;,ę G iedroyć Sędzia Z iem ski W ileńsk i 
Prezyd. Exdyw iz.

Alexander B uka ty  Prezyd. Grodz. P ttu  O- 
szmians-k. E xdyw izo r.

Franciszek Skurewstcz Grodz. W iłk o m ie rsk i i 
E xdyw iz . Sędzia.

1. Sąd exdy w izersk i za remissą Ziems. U p it- 
ską . do majętności dz iedziczne j P ow irczuw ia , 
J W W . Józefa 1 E leonory z Giełgudów W e re -  
szczynskich, Starostów, w dn iu  27 tego miesiąca 
p rzyb y ły  , adm in is trac ją  oney przy zastrzeżeniu 
n a jry c h le js z e j o p ła ty , skarbowych należności, 
kom portacyą dokumentów , od dnia 1 do dnia 8 
czerwca tego 1820 roku , w kancelaryi Ziemsk. 
tJp itskiey przez strony do E xdyw iz . wpływające, 
uskutecznić się pow inna , i  w ym ia r ziemny prze­
znaczył. A  po u ła tw ien iu  tego wszystkiego , co 
ostateczną rozprawę uprzedza, onę do dnia 12 sier­
pnia teraźniejszego roku od łożył. Zeby więc kre - 
dytorow  ie i pretensorow ie pod obawą amissyi 
swoje dowody w ostatecznym term in ie  ja w ili, tę 
wiadomość ogłasza. W  Pow irczuw iu , 1820 miesią­
ca kw ie tn ia  00 dnia.

Jan O lechnowicz Ziemsk. U pitsk. i  Exd. Prezyd.
Augustyn Kordzikow ski Sędz. Z iem . l/p it .  Exd.
Adam Jasieński Pisarz Ziemsk. U p ilsk. 1 E xdyw .
Jan Skowzgird Exdywriżorsk i Rejent.

1. E xce rp t oświadczenia z P ro toku łu  poto­
cznego Ziem. Ptu Telsz. w  dacie poniżey w y ra ­
ża jące j się zapisanego i w  tym że czasie poci u- 
rzędową Sądu Ziem. Telsz. pieczęcią stronie jest 
wydań.

Roku 1820 mca maja 7 d n ia , oświadczenie 
im ieniem  niżey piszących się, M arcina Sędz. Grodz. 
Te lsz., Jakóba Skarbn. rodzonych braci Gosztow- 

tó w  , czyn i się z niespodziewanej, a dla nich smu­
tn e j  okoliczności : dawno w  Bogu już  odpoczy­
w ający ś. p. Tadeusz G osztow t' Skarbnik p rzy  
zeyściu z tego św iata, w sieroctw ie zostaw ił trzech  
synów, Jakóba, Bonawentury i  M arcina Gosztow- 
tó w  , na k tó rych  i  ogólna sukcessya natura lnym  
k rw i ciekiem  przypadła , jaka się składała z ru ­
chomości i z ernney fo rtu n y  Kaupy zwaney , w  te l- 
szewskim powiecie bedąc.ey, m ierny ziemney po­
siadłości obszer do podziału sukcessorom zdał sie 
n iep rzyzw o itym  , a tak dellatores Jakób i M arc in  
Gosztow tow ie z swoich sched b ra tu  Bonaw entu­
rze wiecznością o d s tą p ili. i m atka Barbara Ta­
deusz owa Gosztow towa , przez zeszłego męża na 
cał- ch Kaupach w  possesyi dożywrotn iey zape­
wniona recessowała na użytek tegoż syna sku t­
ków  sobie posługujących zapisów , wzajemnie Bo­
nawentura G osztow t Sędzia Gran. Telsz. do ex- 
dotacyi swojego rodzeństwa i do sp ła ty dożywo­
cia m atk i wedle zeszłego układu obowiązany, k ie ­
dy w gotówce zariet er m inow anej ilości ku zali 
czeniu nie m ia ł, kon tcn tow a ł 1 matkę i  protestu­
jących  się b rac i1 obligami , lubo rych łe  wypłace­
nie oblrgow było  jedyną treścią  i postanowieniem 
Sędziego Bonawentury Gosztowta , przecież me 
t y ło ,  ze w m ałey schedzie dla braci ponadpłacał 
exd-,-tacvine obligi , ale w ciąg łych naydując się 
potrzeoach , procentów  nie p ła c ił, 1 osobno stia l i ­
czne karteczk i żalącemu się sędziemu G osztowto- 
w i dłużnym  z o s ta ł, a nadto u w ie lu  obywateli po- 
zaciągal kredy ta  , tym  sposobem nader w  k ry ty -  
czney zostavyując pozycyi dobra Kańpy 1 ca ły 
ruchom y fundusz, dnia 2 7  przeszłego apryla, z tym  
s ię  pożegnał św ia te m , po zeszłym G ra n ic z . Sędz.

G osztow tcie zw ycza jną  z prawa koleją puścizna 
spływa na żalących się braci M arcina Sędz. i  
Ja1 óba Skarbn. Gosztowtów , wszakże oney po­
wodem mnogich ciężarów ku zdepertowaniu nie- 

. tkn ę li s ię , 1 nie przyim ują , ale zabezpieczając dla 
Ję salwę w ła sn e j należności .upominku i  dowo­

dzenia w  czasie i  ju ryzdykcy i w ła śc iw e j, również 
deiek-tow p re te n s ji różnych osob zyskanetni dekre­
te m  1 obligam i, oraz rachunkam i zm ierzających 
do funduszu pozostałego po zm arłym  Gosztowtcie, 
pod w ieczystą taxę 1 exdyw izyą oddaja, i  w  ty m  
porządku po w ie rzyc ie li i  wszelkiego ty tu łu  pre- 
tensorów do Ziem . Telsz. na przyszłe ro k i dla 
zrealizowania summy za d łu żo n e j, a poczem na 
rozdzia ł m ajątku zyskania remissy wydadza cyta- 
cye , teraźnie jsze zaś oświadczenie , k tó re  w ła ­
snoręcznie podpisujemy , aby dostatecznie publicz­
ność 1 w' tey  rzeczy interes mających o naszych 
zamiarach poinformować mogło oprócz ingros- 
sacyi do x iąg Ziem. Telsz. przez gazetę K u rye - 
ra  L itg o  awizować postanowiliśmy. W  protokole 
podpisano następnie. Sędzia Grodz. Telsz. M a r­
c in  Gosztowt. Jakób Gosztowt Skarbn.

Może bydź w  Kuryerze W ile ń  publikowano 
Jan Kobecki Sędz. Ziem. Telsz. 

§ ? - ? n .z F ro toku łem  Potocznym świadczę 
Jozeł P luszkiew icz Ziem . P tu  Telsz. Regent.

1. Opieka dworzańska P tu  W iłk o m ir ,  skutkiem  
rezolucyi w Sądzie swym dnia  5 praesentis, na 
mocy Ukazu Sądu G ł. L itew . W ileń . 2go D epar­
tamentu w dn iu  i  5 omienionego miesiąca apry­
la  nastałego, tudzież, w rozwiązanie próśb przez 
J W . Appohnarę z Żabow Hrabinę Platerowę Sta­
rościnę Subodzlą przyniesionych , zapadley, przez  
trzykro tną aw izacyą w Gazecie K u ry  era L itew , 
zamieszczającą się, wzywa J W W . Antoniego Szta*■ 
tnego Sowietruka. Ludw ika  Badcy Stanu Królew - 
stwa Polskiego , F ilip a  W ice Gubernatora W o łyń . 
i  K az im ie rza  Kothandora M altańskiego H rabiów  
Platerów , naznaczonych przez zeszłego H rab i K a ­
z im ierza P la te ra  Starosty Subodzkiego i  pó łko - 
wnika woysk P o l., testamentem w roku 1819 т^е- 
śiąca decembra 6 dnia w mieście stołecznym St 
Petersburgu czynionym , a na dn iu  16 ja n u a ry i 
idącego roku do akt Z iem . W ilkom ie r. wprowa­
dzonym, d la  nieletnich jego synów W ładysław a  
i  Cezarego I lra b it  w P laterów  za opiekunów, iżby 
w dn iu  10 następnego miesiąca j u n i i , ja k o  
w term in ie do inw entacyi funduszu rzeczonych 
n ie le tn ich , przez członka teyże opieki spełnić się 
mającey, zakryślonego. Sami osobiście, lub przez 
umocowanych p len ipo ten tów , ja w ić  się do dóbr 
D us ia t, w powiecie w iłknm ierskim  położonych, d la  
objęcia nad m ajątkam i rządów , ra czy li. Jeśliby 
zaś odległość mieysca , albo z urzędów w ynika­
jące przeszkody , i  domowe okolicznoscie, pow ie- 
rzoney im  opieki z należytą trosk liw ośc ią , ja k  u- 
stawy Naywyzsze , i  położona przez zeszłego ы- 

fnosć spełniać niedozwolały, wówczas zechcą przez 
zapisane oświadczenia, ja k  u czyn ili J W W . M i­
chał H r. P la ter Zyberg b W il.  vice guberna to r, i  
Józej K.omar Prezydent Sądu Głnego lite w s k o - 
wileńskiego drugiego departamentu , obowiązków 
opiekunskich zrzec s ię , 1 przed term inem do in - 
wen tacy 1 naznaczonym opiekę o tem zawiadomić. 
W  takowym zdarzeniu dworzańska powiatu w ił-  
komierskiego opieka ze względu, i i  zostające bez 
urządzenia od k ilku  miesięcy m a ią tk i, tudzież 
interessa z rozm aitych stosunków aż nadto wa­
żne odłogiem i  bez na jm n ie jszego starania rzu ­
cone , rychłego i  czułego zajęcia się potrzebują



dla zapobieżenia s tra ty  n ie le tn ich , zgodne z pra* 
wem i  ukazami riaywyż.zemi przedsięwziąć środ­
k i zobowiązaną zostanie. Roku ’ 1.820 ma/a 5 d.

Zastępca M arsza łka i  prezy dujące go w opie­
ce dworzuńskiey , graniczny powiatu wilkomiersk. 
prezydent. Józef Kozakowski.

Sekretarz F e lix  Pawłowicz.

i  Wedle Ukazu J fgo  Imperatorskiey M ość1 
samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

U U r. Antoniemu i  Annie z Rodzianowskich 
Dziekańskim do zdania rachunku z in tra t pobie­
ranych z dworku po zeszłym oycu M arcin ie B o -  
dzianowskim w  И  Unie na u lic y  W ileń. pod N .  
706 położonego, izs ttm rnod  Zboromirskiego A ro ­
nu W  a lfo  w icza za ż y ta  beczek dwie 1 cztery  
ośrnin oraz od tegoż z ł. Óo , od BudrewLzowey  
r . sr., 6 , od Kozińskiego r. sr. j 5  odebranych, A n - 1 
toniemu Siemaszkowi Chorążemu b. woysk L it. za 
ka rtą  i  806 m aja 5 o, o r u b . s r . j o , Franciszkowi 
U szakow i za  kartą  1806 tipr. д o r. sr. 3 kop. óo, 
Ignacemu Lutomskiemu za ka rtą  1807 j u l i i  21 
o rub. sr. 12, Benedyktowi Parczewskiemu za kartą  
j 8 o5 8bra ig  o r. sr. Janow i Totnaszowiczowi 
deb ito row i, a M ich a ło w i Jacewiczowi poruczni­
kow i 18 og m ają  20 o r  sr. i 4, Nikodem owi S w ir- 
skiemu za ka rtą  1802 m aja tg  o r. sr. jo  kcp. 20, 
M ateuszow i Jancztwskumu za ka rtą  1802 fe b r. 
j 8  i  j u l i i  5o oraz j 8 o4  8bra 20 o r. sr. 35 kop. 
20, Józefow i L iguckiem u za ka rtą  1807 j umi  *8 o 
r . sr. 2 i 3 Benedyktow i i  M agdalenie B o ra tyń ­
skim oraz cnych sukcessorom za obhgiem r . j d o o  
apr. Ъо o ru* sr. 72, M ich a ło w i i  K atarzyn ie Toma­
szewskim za in sk ryp c ją  j8oÓ  26 ja n u a ry i o r .s r. 
4 5 , K a ro lin ie  И  ag ner d .b itS ta n is ła w o w i Cho- 
miczewskiemu porucz. w oy. ros. o r. sr. дЪ, S tan i­
sławowi Zaleskiemu za ka rtą  J807 jo  xb ra  i  
biletem 2810 i  fe b r. o r. sr. д kop. 5 o, oraz drugą  
ka rtą  1808 26 a p rila  o ru. sr. 2 J , Janow i Jer- 
m ałow iczow i za kartą  180З gbra jo  o r. sr. g , 
Szymonowi Jer małowiczowi za ka rtą  j8.-Ó m aja  
17 1 ju n i i  3 o r. sr. 6 kop. 45 i  poręcznikow o- 
nych za porękę w Sądzie Ziem . niższym W ileń. 
daną w roku j8 o 6  ja n u a ry i j  1 G abrye low i i  Jó­
ze fow i Jarm ato wieżom o r. s. 34 kop. 5 , G abry­
e low i, Symonówi i ; A n d rz e jju ji Jarmałowiczom  
o r .  sr. 20 kop. jo ,  za kartą  w  r. j 8 o5 xb ra  27, 
K atarzyn ie  W oytkiew iczowey komormkowey Zrn. 
za karta  mi 1800 xb ra  20 o ru .s r. g , j8 o 6  xb'ra 
7  o r. sr. 6 kop. j  5, lgnącemu W óytkiew ieżow i, o 
czer. zł. j o o , M .c h a ł^w i Perkowskiemu za kartą  
w  r . j8  i  1 j u l i i  j j  o ru. sr. 65, M a rc in o w i i  A n ­
toniemu Palczewskim za dekretem oczewistym  
Ziem . W ileń. w r. 1807 fe b r. 4  zapadłym  o r .s r .  
5 j  7 kop. j  2£, Jozefowi\Palczewskicmu za dekre­
tem oczewstym m ag is tra tu  miasta Guber. W iln a  
o czer. z ł  o j i  r. sr. 2 , debitorom do massy zesz­
łego M arc ina  B  odziano wskiego do złożenia summ 
zaw in ionych z zalsgłem i procem ani na rzecz 
kredyto row , Adam ow i Baranow iczow i archiwiście 
deputacyi wywodowey szlacheckiej w stopniu Jo­
hana Lewa z nabycia wlewkiem k a rty  onemuprzez 
zeszłego M arc ina  Bodzianowskiego wydaney na 
z ł. ,  j  000 o detrunkatę procentów do r. 18 j 3  j  ma­
ja ,  ja k  kw it w  r. j 8 j  3 marca J 5  w y dany pośw iad­
cza, opłaconych i  osobno za kwitem opiekunowi 
Grabowskiemu w  r. 1818 ja n u a ry i j j  w ydanym  
r. sr. j  i  żonie one go Z o f i i  z Bodzianowskich B a -  
ranow iczowey do wy znania w itle  od Dziekańskie­
go odebrałaś z przyw iezionych od Zborom irskiego  
pien iędzy, które potem opiekunowi Grabowskiemu 
odd a ła ś , Ignacemu R adziukiew iczow i o p rzyzna­
nie ty lk o  onemu summy ta k ie j ja k a  dekretem ocze­

w istym  Ziem . W ileń. w  r. 18 jg  ja n u a r i i  22 
zapadłym  zasądzona została bez procentu, g d y ż  
obżał. an i dekretu me w yją łeś, p ilności nie uczy­
niłeś, przez inekw itacyą domu nie zajm owałeś, An­
toniemu Krasowskiemu i  Józefow i Czeczotowi suk­
cessorom M ik o ła ja  Kudzienow icza poszukującym  
summy r. sr. j 8o i  cz. z ł. 4o a w samey rzeczy nie 
więcey mającym ja k  r. sr. i 4 o o detrunkatę z  ka­
p ita łu ,w ziętych w r. j 8 j 5 apr. 27 r. sr. 100 i  oso­
bno za rewersem j 8 j 5 орп іаЪ о r .s r . 76 i  za re­
wersem tegoż r. 18 i 5 ' xb ra  6  r. sr. 60 , o zw ró t 
przebrane j summy, o detrunkatę procentu za kw i­
tem w  r. 1818 4 febr. opiekunowi Grabowskiemu 
wydanym . Star. Boruchowi M orduchow i E tty n -  
g e r , o zwrót bani b row arne j przez obżał. nie™ 
wolnie z browaru Bodzianowskich zabraney, o ska­
sowanie mczćm niedowiedziońych do takow e j ba­
n i p re te n s ji, o zapłatę arędy za takową miedź 
browarną po p.ęć r . sr. na miesiąc, a to z powódz­
tw a U U r. M ik o ła ja  F  o m aniacki ego Sędz. Z iem .
И  tleń., M icha ła  Grabowskiego Regenta Grań.
Fł ileń. ty lk o  ja k o  opiekunów, a Józefa brata, 
A nton iny  siostry Bodzianowskich, aktorów  rze -  
czy , k tórzy n a n .ą c  i  referu jąc się do oświadcze­
n ia  satysj akc j ą  k rtdy to rom  zeszłego M a rc in a  B o -  
dzianowsKicgo przyspieszającego i  w skutek one-  
go  dekretu D y llacyynego  w r. j 8 i g ,  ju n i i  j g  za­
padłego, wyprzedaż domu zeszłego B odzianow -  
skitgo 1 d y ila  .yą copiar. spraw przeznaczającego 
a po u/kuteczmeniu lic y ta cy i pozyw a ją  ob ia t, do 
złoże/ita dowodów, za Któremi upominacie się summ 
do oprzysiężen a onych realności, do rozdzie len ia  
ląż  summą obżal. kredy torów  realne pretensje  
m ających, a to p rz td  Sąd Z iem . W ileń. na ro k i 
jum ow ę lub do każdego przypadnienia sprawy.

1820 mca m aja 7 dn ia  W oźny nizey w y ra ­
żony  zeznawam tym  moim re llacyynym  podane­
go pozwu kwitem, iz  ko p ii onego z oryg ina łem  
zgodnych ośm w sprawie UU. M ik o ła ja  Fom ar-  
nackiego Sędziego Z itm . W ileń., M icha ła  G rabow­
skiego R genta Granicz. W  i  ń. ty lk o  ja k o  opie­
kunów, a Józefa bra ta , A n ton iny  s iostry  B odz ia ­
nowskich zeszłego M arc ina  Bodzianowskiego suk- 
cessorów i szą U U r. A dam ow i i  Z jo f i i z B o d z ia ­
nowskich Baranowiczom M lłk ó m  A rch i, deputa­
c y i w ywodowey szlacheckiej, 2gą U U r. Antonie­
mu i  Annie z Bodzianowskich Dziekońskim ocze- 
wisto w ręce w mieście W iln ie , 3 c:ą Ignacemu 
W ojtk iew iczow i i  Katarzynie W oytkiewiczowey na 
marach w kamienicy na u licy  Tatarskiey sytuowa­
nych, 4tą  M arcinow i oycu, Józefowi i  Antoniemu 
synom Palczewskim w kamienicy onych na u licy  
Rayskiey w W iln ie  leżącey. 5tą Ignacemu R a d z iu ­
kiewiczowi, oczewisto w ręce w mieście W iln ie , po  
Antoniego Krassowskiego i  Józefa Czeczota sukces- 
sorów M iko ła ja  Kudzinowicza do rąk  ich p len ipo­
tenta JJr. Jana Łopaty Regenta Grań. W ileń  6tą  
Star. Boruchowi Morduchowi E ttvng 'e row i oczewi­
sto w ręce w mieście W iln ie  w domu jego na Sto 
Stefańskiey u licy  sytuowanym 7mą Ur. M icha ło ­
w i Perkowskiemu oczewisto w ręce w mieście W il­
nie popodawałem 8mą po Antoniego Siemaszkę Chor.  ̂
b. woysk L it .  Franciszka Uszaka , Ignacego, L u ­
tomskiego, Benedykta Parczewskiego, Jana Toma- 
szewicza , M icha ła  Jacewicza, Nikodema Swirskie- 
go, Mateusza Janczewskiego, Józefa Liguckiego , Be­
nedykta i  Magdalenę Boratyńskich, M ich a ła  i  K a ­
ta rzyny Tomaszewskich , Karolinę W agner, Stani­
sława Chomiczewskiego Chor. woysk Ross., Stani­
sława Zaleskiego, Jana , Szymona , Gabryela  , Jó­
zefa i  Andrzeja Jarmołowiczów jako nieosiadłych  
i  z pobytu mieszkań niewiadomych do izby Sądo- 
wey p rz f  biłem i  do Kuryera  Gazety L itew sk ieypo­
dałem, oraz o term inie stawania przed Sądem Z iem . 
W ileń. oznaymiłem i  opowiedziałem.

Tomasz Czerwkowski W oźny P ttu  W ileń .
Takowy pozew że wolno drukować poświadczam  

Ludw ik W ołłow icz Sędzio Ziem . W ileń .



Ogłasza się po raz drug i  itrzeci.
D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .

W  p rzysz ły  czwartek to jest dnia  i 3 maja  
1820 roku  , będzie dana reprezentacya Trage- 
d y i nowey w bciu aktach oryg ina ln ie  w polskim  
ję zyku  napisanej na dochod Dyenir.ego K a ty ń ­
skiego pod ty tu łe m : D O B Y C IE  M IA S T A  M IŃ ­
SK A , czy li M IŁ O Ś Ć  K U  O Y C Z Y Z N IE .

2 JP. H in tz  m in ia turzyA a równie z swoją zo­
ną dentystką donoszą szanowneY publiczności, ze 
nay  poźniey 20 teraźnieyszego mca opuszczeją 
W iln o , życzący sobie wezwać \ich do służenia 
swym talentom , raczą się zgłosić do ich m ie­
szkają ф domie. X X . Franciszkanów na u licy  T ro - 
ckiey N . З92.

2. Roku 1820 miesiąca kw ie tn ia  3o dnia."1 N i-  
żey podpisany P a trycy  O B ry e w  Lacy, zna jdu ­
jąc w gazecie K u ry  er a L itsk iego  w  N . 45 i na­
stępnych , błędne 1 bezzasadne przeciw  scbie o- 
św ladczenie , przez Jerzego Lacego odstawnego 
chorążego woysk rossyyskich podpisane, sądzi sie­
bie bydź obowiązanym p rzy  odpowiedzi na nie, 
rzecz istotną jak się w  sobie ma , pokrótce okre­
ś lić. Zeszły móy w uy ś. p. M aurycy  de Lacy, je­
ne ra ł od in fan te ry i woysk rossyyskich i kawaler 
w ie lu  o rd e ró w , po kilkadziesiąt le tn ich  posługach 
w o jskow ych , resztę dni swoich przepędzał w ma­
ją tku  swoim Augustuw ku w  gubernii grodzieńsk. 
położonym. Ciągłe w oyny k tó re  od la t ty lu  za­
tru d n ia ły  sta ły ią d , nie pozwoliły mu mieć sto­
sunków z fam ilią  przebywającą w A n g lii, dawney 
jego o jczyźn ie  , ani wiedzieć o exystencyi, niźey 
podpisanego rodzonego jego siestrzana. W  tak im  
składzie rzeczy, jenerał Lacy majątek swóy Augu- 
s tu  wek z attynencyam i us tąp ił G ra ffow i Medemo- 
w i m ężowi swojey k re w n e j Gra f i ni B row n za 
prawem  w ieczystym  przyznanym . i in irom issyą  
w spartym  , podzie lił swoją własność o gul na na ró ­
żne legata, ja ko to : zapisał So.ooo rub li srebrnych 
na inw alidów  rossyyskich, a procenta dożywotnie 
od summy 5,ooo ru b li srebrnych przeznaczył wyż 
wzmienionemu Jerzemu L a c y , k to  v na nieszczę­
ście nosi jego im ie , a jest synem kob ie ty w yw ie - 
z ioney z I, u rcy i byłey w  zamęściu za jednym 
z służących jenerała. Rzecz jest pewna źe jene­
ra ł Lacy byłby mu w iększy udział zostaw ił, gdy­
by nie by ł zrażonym złem i postępkami tego m ło­
dzieńca , k tó re  zm usiły go do opuszczenia służby 
woyskowey rossyyskiey, a k tó re  nadto są zawsty­
dzające, aby m ia ły  tu  bydź wymienionemi. Rze­
telność ty c h  nieprzyjem nych wydarzeń, ła tw a  jest 
bardzo do dowiedzenia; a nawet zeszły jenera ł 
Lacy  w aktach urzędowych i  ostatnim  swoim te ­
stamencie , wzmiankuje o n iep rzy*w o itym  postę­
powaniu Jerzego Lacy. Za moim przybyciem  w te 
s trony  kiedy się dałem poznać mojemu wujow i, 
ten  mocno b y ł zm artw iony źe m imowolnie odjął 
m i tu  , co sam uważał bydź mnie słusznie nale­
żnym , i  s ta ra ł się z troskliw ością  prawdziw ie o j ­
cowską nagrodzić tę  s tra tę . D arow ał m i w ięc 
ca ły  ruchom y , i  summowny majątek , jaki ty lko  
m u pozosta ł, po uspokojeniu w yż wzm ienionych 
Jegatów; a w  decembrze 1819 roku , okazał swo­
ją chęć abym nabył od G raffa  Medema majętność 
Augustuw ek z a ttynencyam i. W ola  jego była »lla 
mnie prawem . Spełniłem przeto jey rozkazy. 
VV tym że czasie z rob ił swóy ostateczny testa­
m ent, przez k tó ry  s tw ie rd z ił w  ca lcy rozciągło­
ści swoje dla mnie dary 1 dobrodzieystwa. A  tak 
z nabycia od Mcdama nieruchom ych , a z testa­
mentu jenerała Lacy ruchom ych po nim  fundu­
szów zostałem n iew ą tp liw ym  właścicielem. Na- 
ostatek ten wspaniały dobroczyńca posuwając da­
le j  jeszcze dowody swego dla mnie przyw iązania, 
p ros ił Najjaśniejszego Cesarza pod dniem 22 de - 
cembra 1819 roku, aby p o tw ie rdz ił jego rozporzą­
dzenia , moje nabycie od G ra ffa  Medema , 1 mnie 
pozw olił nosić jego im ie. Na co Nayjaśnieyszy 
Fan n a y m i łoś t :i w' s zy m Im iennym  reskryptem  z dnia 
10 stycznia 1820 datowanym, nayłaskawiey zezwo­

lić  i  w  zupełności do proźb mego wuja p rzychy­
lić  się raczył. . Ten rys rzete lny każdego przeko­
na , że pismo Jerzego Lacy do publiczności poda­
ne , zaprzeczające mi wolnego używania mojey 
własności, jest nieprawne, bezzasadne, i żadnych 
mu nieobiećujące korzyści. Jest to  wynalazek kro- 
b iony w m ylnym  rachunku na mojey powolności; 
ale k ro k  podobny dalekim jest od tego , aby mnie 
zm usił do jak ichko lw iek ofiar , do k tó rych  ty lko  
dobra moja wrola skłonićby mię mogła, , a na ja ­
k ie  ty le k ro ć  wspomniony młodzieniec bynaymmey 
niezasługuje. Dat w  Grodnie jako wyżey.

P a trick  G’Bnen de Lacy.
Roku 1820 miesiąca kw ie tn ia  5o dnia. Przed 

aktam i Grodzkiem i pow iatu Grodzieńskiego sta­
waj ąc osobiście W .JM P an  P a trycy  O kBrienLacy. 
Takowe oświadczenie w protokule potocznym pod­
pisał, i  poszliny opłacił świadczę:

Jacynt Lebel v. Regent G rodzki Grodz:

2. Obwieszcza się nimeyszem wszystkim  T a ta ­
rom , mieszkającym w tuteyszey gubernii, iżby od 
dnia ninie jszego ogłoszenia, nieodmiennie s ta w ili 
się w  przeciągu 6ciu m iesięcy, do m ieyscowych 
pow iatowych Marszałków z dowodami , іакіе ma­
ją , swroiego pochodzenia , i  z św iadectwam i od 
mieyscowey z iem skie j lub mieskiey po licyi, o te -  
raźnieyszym swym rodzaiu życia i czym zaymu- 
ią się: gdyż po upłynie mu tego term inu, takowe 
dowody, przyię te  od nich nie będą. Dnia 3o ap ry­
la 1820 roku. W  ice-Gubernator P io tr H orn .

3 . Po weyściu w układ o nabycie m ajątku Ja­
worowa w Pcie W ileń. sytuowanego z W  W . D o­
m in ik iem  i  Leopoldem Chodźkami Szamb, b D . 
Pol. przez tychże W  W . Chodźk- w czynioną była  
aw izacya trzykro tna , wzywająca wszy tkach k re - 
dytorów na dzień  2З apry la  tegoż roku d la  p rzy­
jęc ia  swoich ' naleznościow w kance lla ry i Grodz» 
W ileń ., w skutek czego jaw iący  się k r  edytorowe- 
o trzym a li zupełną satysfakcją. Ponieważ zaś do­
tąd  n ik t więcey niezgłosza się, a aktorowie chcą 
odebrać resztę umówionych pieniędzy, które w tych  
dniach onym wyplaconemi zostaną, przeto wzywają  
się po raz  ostatn i, jeś li są jeszcze ja c y  kredytorow ie  
lub pretensorowie aby d la  wzięcia satysjdkcyi w go­
towych pieniądzach niezwłocznie ja w ili się do 
kance lla ry i Grodz. W ileń . lub do nizey podpisa­
nego, bowiem po oddaniu aktorom pieniędzy , 
sam i sobie przypiszą winę, i  do nizey podpisanego 
oraz m ajątku nabytego rościć pretenayi niebędą 
m ogli jako przez sześciokrotne awizacye zaw ia­
dam ian i nie jaw iący  się.

Adam Dauksza Sędzia Grodz. W ileń .
Redakcya K ur. L i t .  może do druku p rzy jąć  

Adam Zapaśnik Sędzia Grodz. W ileń .

3 Niżey podpisany, ma honor uwiadomić czy­
tającą publiczność, iż , pomimo ogłoszenia gazet w ar­
szawskich 1 prospektu na pismo peryodyczne pod 
tytułem  Izys Polska , o możności prenumerowania 
u mnie na to p ism o, gdy pisma zugraniczczne 
peryodyczne prenumerują się ty lko przez pośredni­
ctwo Główne go Pocztumtu Litewskiego, który jeszcze 
na pomienione dzieło prenumeraty me o g ło s ił; dla  
tych tylko, którzy w W iln ie  pisrno to prenumerować 
i  odbierać zsd\cą , prenumeratę p rzy jm u ję  w x ię -  
g a rn i mojey w domu klin icznym  Cesarskiego U ni­
wersytetu W ileń. na u licy H  ie lk ie y , cena exem- 
pla rza  ru b li sr. jedynaście Przesyłaniem zaś do 
różnych mieysc pocztą zatrudnić się nie mogę.

M o r i t z.

3. Sąd M ag istra tu  W ileń. w spełnienie Ukazu 
Sądu Gł. L ite w  W il.  2 Wremiennego Depart. p rz y  
przedaniu z pub liczne j licytacyi domu w mieście W il­
nie po kupcu Leonardzie Jocherze pozostałego, pod  
N . 198 położenie mającego, zapisał dnia  26 ap ry la  
1820 roku rezolucyą, jakową między innym  poruczyl 
kance lla ry i p o n iże j przez Gazetę K u ry  er a L i t .  trzy -

м



krotnie zaawizować, aby J W W . i  W  W . Jchmość 
k r e d y  tor owie, którzy na tey kamienicy lokac ją  z de­
kretu Exdywiżorskiego m ie li, dla odebrania p ie­
niędzy w p ro p o rc ji sumrri sądzonych a powyżej 
wezwaną rezolucyą poszczęgólnionyeh do kancella- 
r y i  M iasta W ilna  ja w ili się. Skutkiem czego taż 
kancellarya przez niniejsze ogłoszenie wzywa 
JW W . i  W  W . Jchmość kredy tor ów, którzy loka­
c ją  na kamienicy Jocherowskiey z dekretu E x d y - 
wizór. dotąd m ieli a jeszcze sched swoich nieprzy­
jęta, ażeby z d io d a m i swey należności, sami przez 
'się lub przez umocowanych dla przyjęcia pieniędzy 
i  z odebrania zakwitowania , do kancellaryi JSflagi- 
stratu W ileń. przybyw ali. , Roku 3820 miesiąca ma­
ja  3 dn ia .

M iasta W iln a  Regent Ignacy Misiewicz.

3 N iżey podp isany , dnia  Ъо a p ry la  przez  
przypadkowe zdarzenie w mieście W iln ie  zgubiłem  
pug ila res iuż przez używanie p rzybrudzony, bia­
ły 'a tła s o w y , jedwabiem tamburowany, b ia łą  wstą­
żeczką także przyczern ioną zawi-azuiący się, a 
w  .m m  ró lfie  o b lig i, i  k a rty  od w ie lu  osób mnie 
na różne summy powydawane, ktoby zna laz ł, m ia ł 
u \siebie, lub u kogo dostrzegł zna jdu jące  się, 
upraszam zawiadomić mn i e , s tanc ją  mającego 
w  kamienicy Państwa Robakowskich w  mieście 
W iln ie  pod ś. Janem m iędzy K a rd yn a lią  a p a ła ­
cem Gubernatorskim będącej, zato zapewniam nad- 
g ro d y  , a zapobiegając, aby n ik t takowych ob li-  
gów nie f r y m a rc z y ł , m oją osobę udając , P u ­
bliczności nie.oszukiwał, i  nie zdradza ł, to ostrze­
żenie do gazet podaję. W łasną ręką podpisując  
datt w W iln ie  1820 m a ja  4  d. M a rc in  W yszo- 
m irski.

3. Sąd dzielczo zjazdowy na rozdzia ł funduszów  
JW - Jana Chodźki Prezesa i  kawalera ustanowio­
ny dnia  20 apry la  czyli w term inie przez rezolucyą 
Sądu G łłgo Mińskięgo 2go Departamentu w roku 
3820 marca 20 dnia zapadłą naznaczonym, do ma­
jętności P a ra f łanowa w Pcie W iley  skim le iącey ze­
brawszy się, czynność swą ząreassumował i  w kon­
tyn u a c ji d iie ła  mając się, że Dekret oczewisty 
w dniu  14 maja teraźniejszego roku objawi, o tem 
wszystkich interessowanych kredytorow i  pretenso­
row, przez n iniey sza zawiadamia awizacyą. D at 
roku. 1820 apry la  29 dnia. Ignacy  K ozie łł P isarz  
Z . P. B o r. E xd .

Atanazy Reut Regent E xdyw iz .

3 . Ogłasza się Szanownej Publiczności; iź 
od pierwszego dnia następnego m iesiąca maja  
w Ogrodzie Sapiezyńikim  na Antokolu zosta­
nie otworzony szpacyer;  u trzym ujący tamże 
Bufet niezartiedba dostarczyć wszelkich ochła­
dzających trunków  j  i  jeże li kto będzie życzył 
wydać podwieczorek, to po wcześnym zawiado­
mieniu, można ony mieć za pom ierną cenę ,, a 
dla przyjemniejszego szpaceru muzyka w d n i 
Niedzie lne i  czwartkowe bawić będzie gości.

i*  W yjeżdża za granicę w ileński nierwszey g il- 
d y  kupiec Salomon H e itia n  za w łasnym i in te re ­
sami z żoną. swoją HelenS. Leiboszycówną i  loka­
jem  Janem G ry gicie wiczem , do różnych miast 
kró lestwa Pruskiego , przez kró lestw o Polskie, na 
miesięcy sześć.

3 . W yjeżdżają za granice do Prus, kowień­
skiego pow iatu obywatele starozakonni , .Lew in  
Szymchowicz Berzański, z Izraelem  Zeln ianow i- 
czem, i  fu rm anem  L e jb ą  W .igderowiczem , na 
miesięcy dziesięć za interessami własnemi.

3 . N iże y  podpisani, którzy się p ierw szy raz  
tu  z n a jd u ją , m ają honor ozna jm ić , że różne 
ga tunk i optycznych instrumentów rob ią , i  p rze - 
dają. C i i  mają różne ga tunk i szkie ł do 'o- 
czów, d la  każdego zdatne:  także oku la ry  do 
konserwowania oczów z tak nazwanego Korno  
i  B lin tsk ło  podług re g u ły  sz lifow ane :  także 
dla  blisko w idzących , żeby siedząc w  od leg ło­
ści czytać m o g li , ja k o  też insze nay gusto­
w n ie j sze gatunki. M a ją  także wielkie perspe­
k ty w y , mykroscopia com posita, także słone­
czne mykroscopia , z powiększeniami. Camera 
obskura, także camera c la ra , do rysow ania, 
różne gatunki. Oprócz tego m ają różne g a ­
tunk i botanicznych m ikroskopów, d la  amato­
rów  sztuki, angielskie małe i  duże agramackie 
perspektywy i  teleskopy. Oprócz tego p r z y j ­
m ują wszystkie repara tu ry , i  obiecują za m ier­
ną cenę prędką usługę, i  na żądanie do każ- 
dego p rz y jd ą .  M ieszkają w  domie M ich ś la  
Faywefów icza Zetela na przeciw  Ratusza pod  
N . 272.  Ich bawienie je s t krótkie. B rac ia  I -  
gnacy i  kompanija z królewstiya Bawarskiego.

W  X ię g a rn i Uniwersyteckiej u Józefa Zawadz­
kiego są do przedania następujące dzieła o 

Hiszpanii.

Com titution politique de la  monarchie Espagno- 
le publiee d Cadix te 19 M ars. 1812 traduite  
de Pespagnol p a r M r  Pabbe F ia la r  ancien 
chanoine dlAlbe 12 Petęrsb. 1812 80 C.

H is io ire  de la  guerre dlEspagne et de Portuga l 
pendant les annees 1807 d 1815 plus la  cam- 
pagne de i 8 i 4 dans le m id i de la  France, p a r  
le Colonel S ir John Jones avec des notes et Les 
commeiitaires p. M r .  Alpho. de Bcauchamp, or- 
nće de la  carte du theatre de la  guerre dxEspa- 
gne et de P ortuga l 2 Vol. in  8 P aris  1819

4 R. bo C.
Itin e ra ire  descrip tif de PEspagne, et tableau ele- 

mentaire des djferentes bćanches de Padmi- 
nistration et de Pindustrie de ce royaume p a r  
Alexandre Ldborde 5 Fol. in  8 et Atlas con- 
tenant 29 cartes itineraires redigees p a r P. 
Lartigue  ingenieur et graoęes p a r V icq Paris  
relie en basane f i l s  ólor 20 R.

Description du paradis ou tableau de Falence 
peint eon amore p a r  Chr. A ug . Fischer in  8 
P aris  an X I I  1 R . 65 C.

U Espagnc et le Portugal, ou moeurs, usages et 
costumes des habitans de ces royaumes prćcede 
Ólun precis historique, pa r M . Breton. Ouorage 
orne de cinąuante ąuatre planches colorićes, 
representant douze vue$ et plus de soixante co- 
stumęs dijferens, la  p lupa rt dl ap r es des dessins 
executes en 1809 et 1810 6 F o l. in  18 irrtpr 
sur beau pap. Paris 1815 12 R.

Foyage en Espagne p a r J. Townsend• Cont. la  
description des moeurs et usages des peuples 
de ce pays; /<? tableau' de Pagriculture,-du com- 
merce, des manufactures de la  population, des 
taxes et reoenus de cette contree; et des ses 
dioerses institutions, trad. de Pangl. sur la  2de 
ed. par J. P. Pictet- M a lle t, orne dl un atlas 
de vingt-deux planches 5 Fo l. in  8 Atlas in  
Mo P aris  1809 11 R. 75 C.

Relation diun Foyage fo re ć  en Espagne et en 
France dans les annees 1810 a i 8 i 4 pa r le 
G enera l-M ajor L o rd  B layney 2 F o l• in  8 P a­
ris  1815 ' 3 R. 60 C.

Beautes de Phistoire des Espagnes ou grandes 
epoqu.es de cettę h is to ire , fa its  interessans u- 
sages, moeurs et coutumes, naoigation, mines 
et commerce ; guerres , actions remarquables; 
re lig ion, gouoernenient et politique; Ьеаих arts, 
monumens, litte ra tu re , etc. , depuis m ille  %ans 
avant Jesus-CKrist jusąul u p resent, avec hu it 
belles graoures seconde edition геѵие et cor- 
rigee 12 Paris  1818 1 R. 5 C.



D O D A T E K  D R U G I  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  %  57;

W ilno dnia 12 M aja  v. Jr, 182 0 roku.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzec i.
2. Izba Skarbowa Grodzieńska uskutecznia- 

jąc  przcdpisanie JW . Litewskiego W ojennego Gu­
bernatora i  K aw alera  Rzymskiego K o r sakowa, 
wypuszcza z pub liczne j lic y ta c y i w  trzy le tn ią  
arędowną dzierżawę od dn ia  24  czerwca maję­
tność Woyciechowszczyznę, w  Pcie Grodzień. po­
łożoną, do dziedzictw a H rabiego J u n d z iłły  na­
leżącą, a na mocy praw a zastawnego zeszłemu 
JW . Jenerałow i de Lascy służącego, ja k  n ie ­
m n ie j uczynionego przezeń d la  Inw a lidów  Ros­
syyskich daru, do a d m in is tra c ji Skarbowey p rz y ­
pad łą  , d la  tego naznaczywszy do lic y ta c y i teir- 
tn ina : p ie rw szy i  5 , 'd ru g i 18, trzec i i  ostateczny 
2  3 dnia miesiąca czerw ca , w zyw a  aby życzący  
wziąć pomienioną majętność w  dzierżawę, raczy­
l i  staw ić się do tey Iz b y  z dostatecznemi parę- 
kam i. M ajętność ta  w  gruntach dobrych położo­
na, ma dym ów włościańskich sto, stan oney, ró ­
wnie ja k  i  dochody, okazane będą w  inwentarzu 
niedawno sporządzonym, a zawsze gotow ym  do 
okazania chcącym przystąp ić do lic y ta c y i.

Sówietnik A n to n i Symonolewicz .
Bernard  K udorow ski Sekr. Guber.

2. M ateusz Siesicki P rezydent, O n u fry  K l i ­
mowicz, Bogusław  M ik u lic z . Am broży K o z ie ł Sę­
dziow ie , Jan Z ą g a ło w icz  P isa rz  Ziem scy, Józef 
Kosakowski P rezydent, Justyn M ik u lic z , A n to n i 
Kopański Sędziowie i j j r z ę d n ic y  P ttu  W iłko m ir­
skiego.

Oznaym ujem y tym  naszym obwieszczym l i ­
stem, iż  dekretem rem issyynym  w  r. з8зз  fe b r. 
7 8-nia w  sądzie Ziemskim  W iłkom irsk im  zapa­
d łym  exdy w iz ją  m ajątku Puczan w  Powiecie 
W dkom ir. położonego, na rzecz w ie rzyc ie li zeszłe­
go Józefa K on tow ta  asstssora Sądu N . Z iem . 
W iłko m ir. zadeterminowano. W skład którego de­
kretu Sąd exdyw izo rsk i w komplecie zebrany, de­
kretem odkładow ym , w  roku 38з4  j u l i i  16 dnia  
w  m ajątku Puczanach zapromulgoWanym, kom- 
portacyą na wszystkich w ie rzyc ie lach , i  preten-  
sorach dopełn ić , oraz pom iar zaskutecznić żade- 
te rm inow a ł, Jakow y sąd exdyu>izorski, chociaż 
z powodu czynionych uk ładów  m iędzy kredyto ra -  
m i i  pretensorartii, za dobrowolną zgodą nie by ł 
W yprow adzony, wszakże g d y  dopiero w ierzycie­
le  zeszłego Józefa K on tow ta  assesora sądu N .  
Z iem . W iłko m ir. sa ty s fa k c ji zażąda li, przeto m y  
urzędn icy obwieszczamy, iż  w  komplecie p raw nym , 
W objekcie wypełnienia remissy Sądu Ziemskiego  
W iłko m ir. w roku. з 8 з з .feb r. 7 dnia  nasta łey, do 
m ają tku  Puczari w  Powiecie W iłk o m ir . w para­
f i i  D ziew a łtow skiey położonego, za niedziel 4  od 
d a ty  podającego się obwieszczenia to je s t w roku  
łe raz  biegącym m aja  38 dn ia  zjedziem y, ażeby 
zatym  kredytorow ie i  pretensorowie d la  p rzy ję c ia  
s a ty s fa k c ji s ta w a li,  stosownie p ra w id e ł remisSy 
pod upadkiem stosunków zastrzegam y.

Roku 3820 m aja  21 dnia W oźny niżey ńa 
podpisie w yrażony  świadczę, iż  kopiie n in ie jsze­
go obwieszczenia z nakazu urzędników jedną  W  W . 
JPanom J u lia n o w i assesorowi Sądu N . Z iem . 
W iłko m ir. Jakubowi regentow i deputacyi w yw o -  
d o w ty  L it .  W ileń . Bernardow i i  Józefow i b ra ­
ciom Kontowtom , Antoniem u i  A nton in ie  Ż y l iń ­
skim Chor. b. w • P o l. Adam ow i i  E u frozyń ie  
z  Kontow tow  Szymkowiczom regentom g ran icz .

P ttu  Kowieńskiego, C y r y l i  z  Raczków K ontów to- 
Wey assesorowey Sądu N .  Z iem . W iłk o m ir . ocze- 
wisto w  m ajątku Puczanach oraz JW W JP a n o m  
Józefow i Kosakowskiemu P rezydentow i Sadu 
Granicz, appell. W iłko m ir. Ignacemu M ich a ło w ­
skiemu R o tm is trzow i Rzeczyckiemu, Onufremu 
Brzezińskiemu R . W iłk o m ir. tudzież dalszym  pre­
tensorom i  kredytorom  podałem , i  o terminie z ja *  
zdu sądu exdyw izorskiego za n iedziel cztery od  
d a ty  podającego się obwieszczenia zawiadom iłem .

Tadeusz Skinder W oźny  P o w ia tu  W iłko m iK  
Roku 3 8 2 0  miesiąca m aja  4  dnia przed akta­

m i G rodzkiem i P ttu  W iłkom irsk iego  stawaiąc  
obecnie W oźny W gór ze podpisany k w it podanego 
obwieszczenia urzędownie zeznał.

G rodzki W iłko m irsk i P isa rz  B u ta ff.
Takowe obwieszczenie w  dacie p o w y ż e j w akta  

nin ie jszego sądu wprowadzone do a w iz a c ji  
K u ry  er a L itewskiego uńiteścić dozwala się.

G rodzki W iłkom irsk i P isarz  B uta ff.

2 , E xcerp t oświadczenia z p ro toku łu  potocz­
nego G rodz. P ttu  W ileń, tu dacie n izey w y ra ­
ż o n e j zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzę­
dową Grodzką W ileń . je s t wydań.

Roku 3 8 2 0  miesiąca ą p r ila  3o dnia przed ak­
ia m i Grodzkiem i P ttu  W ileń . stawając obecnie 
W JP an Symon Siemaszko adwokat subsselL 
W ileń . oświadczenie poniższe wpisać do pro toku łu  
poda ł tak pisane: oświadczenie imieniem W JP „  
Jerzego Juszkieiuicza czyn i się z następnej oko­
liczności ;  ża łcy  z mocy zapisanego na ob lig u  
od W J P . Kaje tana  Jacuńskiego porucz. P ttu  
Trockiego W JP . P ro to w i Maciejewskiemu, M a r -  
szałkow icZowi P ltu  T rockiego na summę z ł. poL
4 , 0 0 0  w  roku 3 8 зд mca a p r ila  2З dnia  w yda­
nym przelewu, ob ligu  takowego i  summy nim obję­
t e j  stawszy się aktorem, nim przez układ dobroć 
w o lny  lub drogą procesu summy nie raz  pom ie- 
hioney od W JP . Jacuńskiego nie odbierze,. ty m -  
czasowie tak  W . Jacuńskiego, aby o takową sum­
mę z W . P rotem  M acie jewskim  $ ja k o  też W . 
Maciejewskiego , aby o n ią  z W . Jacuńskim ża­
dnego układu nie ro b il i  ostrzegając, obok tego  
zapowiada, że Wszelkie o summę za obligiem  ż a li 
prze lanym  czyjekolw iek tak z  W . M aciejewskim  
jako  też z  W . jacuńskim  u k ła d y , żadnego w a lo ­
ru  i  znaczenia mieć nie mogą, d la  tego przeto ża ł 
wszystkich o ttm  zaw iadam iając n in ie jsze  w  aktach  
zapisuje oświadczenia. U  tego oświadczenia podpis 
W protokule ta k i Symon Siemaszko A d w . S. W ile ń j

Correctunt Grodz: P ttu  W ileń . Regent Józef
Bohusz.

Roku 3 8 2 0  mca m aja  3 dnia  takowe oświad­
czenie może re d a kc ja  do gazet K u ry  er a  L ite w ­
skiego umieścić poświadczam,

M ic h a ł Satuicki P rezydent Grodz. W ile ń ,

2 W E D L E  U K A Z U  JEGO IM P E R A T O R S K IE Y f 
MOŚCI Sawowładnącego Ćałą Rossyą etc. etc. etc.

Urodź. Karo lin ie  W yśock iey i  A n ie li Jastrzemb- 
śkiey sługom dogataryusza ś. p. Józefa Gzowskie­
go Podczaszegó, T e k li z M ink iew iczów  Kozło­
w s k ie j Chor. b. w. pols. sukcessora zeszłego W in ­
centego M ink iew icza  B. M . W .,  Stefanowi Sokol­
n ikow i A dw ., M icha łów i K rupskiem u, nie letn iem u 
Golejewskiemu pod assyśtencyą opiekunów i  dal­
szym w szystkim  debitorom  zeszłego Podczaszego 
G zow skiego; n ie m n ie j Ignacemu Emmanuelowi 
K am erjunkrow i Jego Im pera to rsk iey M i­



cha łow i i  Romanowi braciom Ladhm ckm ł sukces- 
sorom zeszłego Antoniego Dyzmasa Lachmckiego 
b. Marsz. W ile ń . E xekutora testamentu zeszłego 
Podczaszego Gzowskiego , oraz 'Gasprowi Rema* 
iiow iozow i utrzymującemu majątek ruchomy Pcd- 
cZasz. Gzowskiego V dalszym k re d y to ro m ; debi- 
to rom  i  pretensorom do massy funduszu zeszłego 
Józefa H ilarego Gzowskiego, pozew loco pera- 
gf-ndae executióms i  przypózew przed Sąd Ziem. 
P tu  T roc . na kadencyą i irm o w ą  sądzić się mają­
ca z powództwa W . H ieronim a Gzówsk-cgo Ы 
Prezyd Grodz. Lidz. wynosi się w  re fe re n c ji do 
uprzednich żałob, dowodów i  dekretów  k- tmano- 

• . i.... „ k u  > ipdni śr.ieiac nretensva do

resZUe utrzym ując pap ie ry ’ zeszłego Podczasz. 
G zbwskUgo, k tó re  tak iimssęUemduszu wyśw ie­
c ić  iak i' też mesłuśzne i  rttensye  od stosunków 
o d d a łГ będą zd-. ln r, na skutek remrssy Sądri Głgo 
L i t  W ile ń . 270 De part: w r .  1812 iebr. .26 dma 
w a b o c z u n e y  , Z  f i vń I ł u  i  rgo w ^ r .  1 8 1 Д О Г »
1 d zapadłego d o ' teg-//, sądu przez z&ł. ta kp fze z  
p o s z c z e rb -  pozwy y  )*k o  i>Ź edykta łny w K u ­
ryerze  L>t. ■ umieszczony.a-d-cytowa-m, w r .b . 1820 
fe b r G  d m ie li sje.mestamnę i  w  ty m  porządku 
z  obżał. nastąp ib  kotd< muatą z Zastrzeżeniem 
spełnienia pod’ d i F  ju rni b. roku kom portacyi pa­
p ie rów  1 dow >dów ma,sę iundńśżti zeszłego Pod­
czas/- Gzowskiego wyświecających , tak  stawają- 
Oych w rozpraw ie , jako też mestawającyeh pod 
w i n a m i  sprzeciw ieństwa , oddzielnie obżał Roma­
no w icz majac u siebie zlokovyaną ruchomosc ze­
szłego Gzowskiego i będąc obowiązany do uspra­
w ied liw ien ia  jak i obrót taz ruchomość Wzięła, gdy 
do rozpraw y jednocząsowey koniecznie jest po­
trz e b n y m , przeto źa łcy w odwołaniu się do u- 
przedm ch żałob i  dekretów  pozywa wszystkich 
obźłch zakładając p rośby, nakazanie warowania 
a c tiv ita te m  loc i standi solutionć na zapadłą kon- 
demnatę, o spełnienie skutków  ńasta łyc li dekre­
tó w  , o zaskutecznienie próśb pierwsZemi żałoba­
m i obiębych; oraz pow ro tu  w ydatków  prawnych* 

Roku 1820 mca maja 3 d. w oźny hizey w y ra ­
żony św iadczę: iż  kopie iego pó^wu z au ten ty­
kiem  zgodne w  sprawie VWP. 
wskieeo b Prezyd. Grodz. L idz. , VV W . J P P .le -  
k l i  z M ink iew iczów  K o z ło w sk ie j Chor. U  w. poi* 
Brnącemu Emmanuelowi K am erjhnkrow i Jego I m- 
nera torsk iey M o śc i, M icha łow i 1 Romanowi bra­
ciom  Lachnickim  , sukcessorom zeszłego A nton ie­
go Dyzmasa Lachmckiego bJVlarsz. W  den. exeku- 
to ra  testam entu zeszłego Podczasz. Gzowskiego, 
G asprow i Romanowiczowi Asses- hątiU Gigo L it .  
W ile ń  220 0 epart. ocźewiśtó W ręce w  m ieście 
W iln ie  każdemu pbudzielnie w e w łasnych ic h  m ie­
szkaniach p rzed  Sąd Z ie m , P tu  T rg o  na kąden- 
cyą jun iow a p o p o d a w a le m a  zas jedną kępią po 
K aro linę  W yso cką , Anie lę Jastrzębską sług. do- 
nataryusza ś. p. Józefa Gzowskiego, Stefana bo- 
ko ln  ka A dw . M ichała Krupskiego praż n ie letn ie­
go Józefa Golejewskiego p o ^  assyśtocyą opieku­
nów  iako po nie osiadły óhdb dr z w t sądowych przy­
b iłem . M ik o ła j Tyszk iew icz W oźny P tu f  roc. , 

Roku 1820 mca maja 3 d m a p r z e d  aktam i

Regćńt;
T akow y Pozew wolno do K u rye ra  L it .  um ie­

ścić świadczę K a ro l ttoanmowiez S ę ^ p r o d ł .

3 Adm in istracya szpitala Starozakonnego ogła- 
eza- iź  w  dniach 11 i  ostatecznym 18 te ra źn ie j­
szego mća m a ja , będą. odbywać się w  domu szpi­
ta lnym  na u licy  Szpitąlriey p o ł o j e m e  mającym ta r ­
ł u , na dostarczenie dla chorycn 1 służących szpi­
ta la ,  wszelkich w  ogólności produktów  , 1 koszer­
nego mięsa , życzący zatem w ziąć one a rty k u ły , 

іяххмг- siei. Гіа. nomienione te rm ina  z prżyżW oi-

2? E xće rp t oświadczenia z ^ ro to k n im  potocz­
nego ziemskiego p ttu  wileńskiego w  dacie mzey 
ѵх-yrażoney, zapisanego et eorundem pod pieczęcią 
urzędową ziemsk. p ttu  w ileńskiego stronie jest 
wydań.

Roku 1820 miesiąca mają 4 dnia. Stanąwszy 
pbecnie przed aktam i ziemsk. PPp wileńskiego 
JP.* A n to n i Stankiewicz oświadczenie w  innem u 
ŚWeńi i  oyca swego Adama Stankiewicza R otin . 
BrasławSk; ha JP. M ichała Burego odstaw riego 
porucz. wmysk r o s S y y s k ie h  w  hastępney treśc i po­
daje : iż  dekretem Sądu U łłgo  L it*  w ileńsk. dgp 
departam entu sprawa z in s ta n c ji ża łł dellatora 
2 obźałłm i Burem i względem w yb ic ia  onego z za­
s ta w n e j possesyi że wsi W inc iszek skó fo lw a rku  
Z y tom on t wr p ttc ie  zawdeyskim nałćżney , k tó ry  
me w yp łac iw szy summy źasl&wmeyN i  oneyn sądzo- 
pey w  ziemstwie żawileysk. ż exp.ensem 2,5oo ru ­
b li srebr. ż w yż rzeczoney possesyi w yb ił, k tó ra  
ia  sprawa dopiero w departamencie p ierw szym  
b wybicie agitu je się, w s ku ttk  czego odpow-iedzial- 
pfóść cała prócz dła w ie lu  innych obżał. Burego 
khedytbró>v i  zaStawrnikóW‘ jeat tileg łą  jeszcze ha 
tym że fo lw a rku  Zytom ontach a za podatki skar­
bowe kaucya dana jeszcze i  dopiero pod żaprze- 
bzemem skarbu zestaje, przeto przy re fe re n c ji 
w  ca łku  do zaszłego procederii aby u leg ły ^ ze'- 
czbny fo lw a rk  Z y tom on ty  i  j e g o  częśbi do odpo­
w iedz i, n ik t  o przedaż, żastawę. arędę i s w  żadne 
układy z o b ża łł B urym  niewchodził uw iadam ia­
jąc w  powszechności wszystkich a poszczególnie 
każdego aż do ukończenia w  zupełności rozw in ię ­
tego procederu, inaczey bowstem każdy stąd ѴѴУ- 
faikłą szkodę sobie przypisze, W dowod czego pod­
pisuję się. U tego oświadczenia podpis w  p ro to - 
kule jest ta k i A n ton i Stankiew icz.

Zgodziłam  Jan Z ienkow ićz W ileńs. Z iem  Rejent. 
Ze takowe oświadczenie do drdku przy ję te  bydź 

może Sąd Z iem ski W ile ń sk i zaświadcza:
Urban JażdbWski P rężydćnt Z iem ski W ile ń sk i i  

kawaler.   . -

&  Od L iteW śkd-W ileńskiego gubernialnego_ Rzą­
du podaje się do wiadomości, źe. kaukazki gu­
ber m afny Rząd maiąc niedostatek oficyali&yów do 
kanceflaryow wzyw a ztąd zdatnych znaiącyćh kan- 
će lla rzyski porządek i  dobrey konduity ludzi, z at’e- 
st at ami ni e poszła ko W anerńi ^ rch  mifeysc, gdżie tu  
s łuży li, i  me w yżs*ey nad kol leskich Sekr. rangi; 
z  uręczeniem, iw Ztąd; do kaukazkiey gubernii w y ­
dadzą się progonne pieniądze , że za przyjazd dó 
te y  gubern ii odbiorą ra n g i, a po wysłużeniu tam  
trzech  la t też rangi podwyższone zostaną, źe m ieć 
kęda prżyżW oitą gażę i niepłatne kw a te ry . A  za­
tem " życzący tam  służyć zechcą adressować dó 
wileńskiego gubernialnego Rządu luB prosto z do­
łączeniem  atestatow* dó Rządu kaukazkiego. D at 
W W iln ie  1-820 roku maia 7 dnia.

S ow ie in ik  W in c e n ty  Ławrynov/icZc 
Sekretarz Kazim ier N o w ick i.

Jozef N oW icki N aczeln ik S to łu  T y t u ł  Sow-

2. W  domu M icheia naprzeciw  Ratusza, w  skle­
pie Anastazego Popucałowy Greka, znayduią się 
nowre to w a ry , jakoto: na jp rzedn ie jsze  dyw any tu ­
reck ie  to w a ry  róźney w ie lkości; angielskie perkale; 
pończochy angielskie; i chus tk i na szyję w różnych 
gatunkach i  kolorach, i  t .  d.

3 N a  skutek dekretu Śądk Ziem . Troc . którym  
przeznaczona taxa  i  ećcdywizya m ajątku Sorek- 
T a ta ry  zwanego, położonego w Troc. pcie JP P . Sa­
muela І  M a rya n n y  Sobolewskich; oraz na speł­
n ien ie takowego dzie ła , j a  n iie y  podpisany urzę­
dn ik  śam jeden podług zgodzenia się stron zosta­
łem  prteZnaCŻonyj w term in ie  pierwiastkowego 
Z ja tdu  mojego nakazawszy złożenie dowodow, przez  
wszystkie strony m ające p re tens ją  do funduszu 
JPP. Sobolewskich, na dzień pierwszy ju n i i  1820 
fo ku  do kance lla ry i Z łem . T ro c i o tem przez rd - 
tiieySzą a w ita cyą  wszystkich inieressowanych za* 
Ыайапгійт.

Józe f W rotnowski Z iem . P tu  Troc. Sę. i  E ś fc


